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RESTAURACJA I RZĘDU 

Powik.łan· bałkańskie. . 
Anglja zwołuje konferencję gospodarczą. 
PARYZ, 19 października (AW). Rz~d angielski zwrór ił się do Włoch i Francji z propozycją zwo-

łania konferencji przedws ępnej w sprawach gospodarczych finansowych w związku z kwestją turecką. 
Włochy udzieliły podobno odpowiedzi pozytywnej. 

Miejsce obrad ogó 1'lej kon erencji. 
PARYZ, 19 października (Pat). Havas. "Petit Parisien" donosi, 

0

że rząd francuski zaproponował 
dzień 6 listopada b. r. jako datę zebrania się ogólnej konferencji pokojowej. Turcy proponują jako miejsce TRONOMJA" 

Sp. z ogr. odp. obrad konferencji Florencj~, albo Lugano, w razie, gdyby zwołanie konferencji do Smyrny okazało siEi 
Telef. 15 54. Telef. 15-54. niemoiliwem. o 

Wobec ro:i:slewanych pogłosek o I . , . . . . 
tero, ;aJ·obyśmy sprzedali lub wy- KONSTANTYNOPOL, 19 października (Pat). Havas. Zgodnie z decyzją wysokich komisarzy 
d zi e rfawill. _naszą rcstaurac j ~, oświ11d · koalicyjnych dwieście żandarmów angorskich, którzy tutaj przybyli, dziś w nocy odjedzie do Tracji. 
cza rny, że iest \O nie prawdą . roz · 
gło11zonn przez ludzi chcących szko-
dzić " n11szej firmie, Osoby, które . k 1• • • • l 1t• • b ęd ą w· d11l !'zym ciągu rozsiewały OSY a ICTI cng1~ ~ l ] 
µodohne wersje, będą pociągant do 1 .:J "'-' "°" -;;JJ e 
odpowierlzi nl noscl sądowej. I · · 

706-2 

Pol f' cnjąc się Sz. Bywalcom 

St. Ciechanowski. 

WIEDEN, 19 października (Pat). - „Neue Freie Presse" donosi z Londynu: 
Przez cały dzień wczorajszy czynione były ~ilne starani w celu zapobieżenia rozłąmowi w partji 

unjonistycznej jeszcze przed zbierającym się dZ'isiaj kongresem tej partji. Odbył się szereg zebrań, które 
miały zadecydować, czy Chamberlain ma pozostać przywódcą partji i czy koalicja ma być utrzymana. 

Rcbatel MfY~f. Dzienniki przychylne Chamberlainowi zapewniają, że uzyska on wi~kszość, aczkolwiek nieznaczną. 

pod dyr.Wł. Una 
Hotel Manteutel, Zachodnia 

ziś Premjera! 
Cal ,owicie nowv, wielce u rozmai· 
eony p10°-rnm. l'tnsa zamawiań czyn· 
na od godz. 4-6 pp. 705-1 

Sprzedaż szelkich 

ob' fu ł z y 
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8-cia Pmłt'uszKa i na ~ Id Melm~n 
Z a c ho'2nia 42. 696-4 

Pnyjmuje się obstalunki z wlas 
ne~o ouz powierzonego materjału pod 
osob!stym n11d zorem B-ci Pietruszka. 
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Pierws:ry samochód so· 

wieckie. 
Pisma sowieckie z wielką radością 

l!loszą o wykończeniu w fabryce f\ttto· 
?ancernej w Filach pierwszego samo­

- chodu, które o wszystkie części były 
Nykonane Rosji· sowieckiej. 

Zamkni cie szk6ł żydow• 

skh:!:. 
\. Z Odesy donoszą, iż miejscowy 

.rnmitet wykonawczy wydal dekret, na· 
kazując}' zamknięcie wszystkich hede· 
rów w Odesie i calej gubernji; udzie­
lanie nauki religji żydowskiej, osobom 

' do lat• 18 jest zwolnione; przy. Wykla­
daniu języka hebrajskiego wzbronione 
jest używanie biblji I innych ksiąg · re· 
ligijnych. (Russpress). 

Podwyiki dla urzędników. 

Taryfowa komisja najwyżs7ej rady 
pracy i obrony państwa, postanowiła 
podwyższyć wynagrodzenia urzędników 
pa~stwowych w miesiącu październiku: 
cila 1-szej ·kategorji 2,600 rb. w Mo· 
skwie i Piotrogrodzie, oraz 1,9CO rb. 
dla urzędn ! ltów pro\vincjonalnych. Do­
datek ten ma być wypłacony w ban· 
knotach 19"22 roku, co równa si~ 26 i 
19 miljonom rubli sowieckich. • 

(Russprcss ). 

LuNDYN, 19 października. (Pat). Havas. Ze źródeł półurzędowych donoszą, że n.a dzisiejszem 
posiedzeniu unjonistów Chamberlain ma wypowiedzieć się przeciwko wnioskowi odroczenia wyborów do 
parlamentu. Z drugiej strony minister handlu wystąpić ma przeciw propozycji głosowania nad votum 
zaufania dla Chamberlaina. W razie gdyby rozwiązanie parlamentu zostało ogłoszone w sobotę lub po­
niedziałek, wybory mogłyby się odbyć 11 listopada. 

Koła opozycjonistów nie mają nac1'dei, aby zebranie unjonistów i konserwatystów dało korzystne 
wyniki dla koalicji rządowej. Liczą się z faktem rozpisania wyborów w najbliższym czasie po uprzedniej 
dymisji gabinetu. 

we 
eo 

CI. Bio· • ewie o r 
PARYZ, 18 paźd i~rni l: a. (Tel. wł. „Kttr.~ra Wice: .ornego").• Były pr mjer francuski p. Painleve 

zwołał do Bordeaux naradę przedstawicieli o-rup republikańsko·demokratycznych francuskich, na której 
doszło do porozumiertia pomiędzy różnemi drobnemi partjami dla przywrócenia t. zw. bloku lewicowego, 
którego glównem -.!at.laniem będzie w r lka z . francuskim blokiem narodowym. 

W sprawie n iemieckiej nowy blok stoi na stanowisku nie polityki rezygnacji, ale reali· 
zacjl w granicach fał•tycznych możliwości. • 

W. sprawie wschodniej, jak oświadczył p. Painleve, blok popieraf będzie lojalnośf w 
stosunku do Angljl. 

W stosunku do R.osji, blok uważa za konieczne przedsięwzięcie środków, któreby doprowadziły 
do zapo1t1n 3,cnia wziH: pcmiędzy rządem bolszewickim, a rządam francuskim. 

Współpraca pomiędzy Francją, Niemcami a Rosją nie wykluczająca żadnego z państw, uważana 
jest przez blok za jedyny sposób zwalczania strachów, kt6re ob.udził traktat w Rapallo. 

Hryzys wewnętrzny we Włoszech. 
. RZYM, 19 października (Pal). Losy przyszłego gabinetu decydują się obecnie w Medjolanie, 

gdzie znajduje się Giolitti i• Mussolini. W przeciwieństwie do poprzed'1ich kryzysów gabinetowych, 
istnieje zamiar ustalenia listy nowego gabinetu przed ustąpieniem obecnego. Jeżeli dotychczasowe per· 
traktacje doprowadzą do rezultatów, to należy spodziewaf się dy•njsji ga~inetu Facty jeszcze 
przed zebraniem się parlamentu. Salandra i Orlando wymienieni są jako ewentualni kandydaci 
na stanowisko ministra spraw zagranicznych, Ponieważ różnice poprzednie w poglądach Giolitti'ego i 
Mussolini'eg<> ;>rawdopodobnie dadzą si~ wyrówpać, porozumienie między nimi jest możliwe, Qiolitti 
podziela zdanie faszystów co do koniecznośći reformy wyborczej i nowych wyborów, 
oraz wyraża zgodność sformowania rządu, pod warun!dem, że faszyści wezmą w rządzie udział. 

WIEDEN, 19 października (Pat). "Neues Wiener Tageblatt" donosi za "Giornale d'Italia", że 
pomiędzy liberałami, których repręzentt.tje Orlando a Giolitti i Mussolini porozumienie jest bliskie, 
Wobec . tego, że Facta gotów jest ustąpić, 9abln~t Qioliti:i•Mussołini ma szanse dojśda do 
skutku. 

Prezydent Ebert ozostaje! 
BERLIN, 19 października (A W). - Na zasadzie porozumienia stronnictw, które zapadło wczoraj 

późnym wieczorem, stronnictwa rządowe złożą do Reichstagu wr.iosek o przedłożenie pełnomoc· 
nictw obecnego pr:ezydenta Eberta do dni a 30 c~erwca 1925 roku. , 

Stronnictwa, uczestniczące w porozumieniu, a w tej liczbie i centrum, zagwarantowały dla tego • projektu, wymagającego zmiany konstytucji, większość dwie trzecie głosów. Nowe wybory prezy· 
denta odbędą się na wiosnę 1925 r., a 1 lipca 1925 roku f!ÓWY prezydent obejmie urzędowanie. 

Komunikacja międzynarodo1,ia 
w Euro,ie. 

WAR.SZA WA, 18 października. 
(A. W.) - W dniu 7 listopada w 
Lucernie rozooczną się narady kon· 
ferencji kolefowej, której zadaniem 
będzie ustalić komunikację mit;· ' -
dzynarodową państw Europy od 
połowy 1923 roku. 

Odnośnie komunikacji europej• 
skiej tych pociągów, które dotyczą 
Polski, wymienić należy: 

1. Pociąg Bukareszt • Ostenda, 
via Lwów, Kraków, Katowice, Wro­
cław, Berlin. 

2. Pociag pośpieszny Warszawa 
-Gdańsk przez Malborg, to zna­
czy tranzytem przez niemiecki 
brzeg Wisły. Pociąg ten skróci ' 
komunikację między Warszawą a · 
Gdańskiem. \ 

Z ramienia rządu polskiego weź· j 
mie udział w konferencji wice-dy- ; 
rektor departamentu ruchu p. Mo­
skwa, w towarzystwie 'przedstawi· 
cieli dyrekcji kolejowej. 

Przynotow nia faszystów. 
BELGRAD, 19-go paźd?.łernika 

(AW). Faszyści skoncentrowali nad i 
granicą Jugosł&.wji około 60 tys. 
ludzi zbrojnych. 1 

Giełda wa!utowa w Moskwie. 1 
' MOSKWA, 19 październ. (AW). 

Ostatnie notowania giełdy mos· , 
kiewskiej są następujące: Złota 10-
rublówka - ~ó miljonów rubli ~~­
wieckich, funt f\llgięlski - 77 mil­
jonów, dolar 16 miljonów 750 tys., 
marka niemiecka 7.000, marka pol­
ska 2100. 

Uroczystości nad Dunajem. -;~ 
BUKARESZT, 19 paźdz. (Pat}~ \ 

Radjo. Marszałek Foch w towa· i 
rzystwie generała Berthelota, Wey- ' 
ganda, prezydenta ministrów, ora~ : 
ministra spraw wewnęvznych 1 • 
spraw wo.fSkowych wyjechał ~czo- , 
raj do Giurgiu na uroczystości od· i 

· słonięcia pomnika na cześć żoł· . 
nierza francuskiego, który prze• ) 
szedł Dunaj w listopadzie 1918 r. i 

podczas zwycięskiej o~enzywy ge: i 
p,erałów Francheta, d Esperaya 1 
Berthelota. 

Marszałek Foch wręczył krzy.t 
wojenny miastu Giurgiu, a w prze„ 
mówieniu, wygłoszonem w imieniu 
rządu francuskiego podniósł trwa­
łość przyjaźni francusko· rumuft­
skiej. 

Mer miasta Giurgiu, w odpo­
wiedzi, wyraził wdzięczność Fran• 
cji za zaszczyt, udzielony miastu 
przez największego żołnierza Fran· 
cji. 

Kongres komunisłó~1 wa Francji~ 
PARYŻ, 19 października. (Pat). 

Havas. Kongres komunistyczny 
obradował całą noc. Podczas od· 
czytywania postanowie11 komisji 
dla soraw kongresu, która posta­
nowiia wykluczyć kilku członków 
z padji, p_owstał tumult i wr~awa. 
Posiedzenie trwa w dalszym ciągu. 

PARYŻ, 19 pa"ździernika. ! Pat). 
Havas. N a kongresie kornunistyc~- · 
nym Suwari podkreślił fakt rozbi· 
cia się rokowa11 między delegata­
mi lewicy i cenfrum w kwestji o-

Rozstra:e!anie giełdziarzy. 
Trybunał charkowski skazał na 

~mie rć przez rozstrzelanie jednego z 
dyre ktorów rządowego biura handlowe· 
go i jedne:;;o z meklerów g i ełdy za do­
konan ie nie ! e~alnej tranzakcji waluto­
wej. \\ yrok wywołał panil•ę na gieł· 

,.,. Czerwo~y terrp~. I o wolny band2I dewizami w nusrrn.1 Zap'sy na 5-pracent. pożyczkę. 
W Nowogrodzie bolszew1c9 roz- • . . . . . 

strzelali zakonnice: Nawrocką, Leon- WIEDEN, 1~ pazd.z1~rmka (Pat) WARS_Zf}. WA, 19 pazdztern:ka 
tljewą i Prokofjewą, oraz pułkownika 1 Kanc~~rz dr. Se1pel ~sw1~dczył ~e- 1 (Pat). Mm1ster skarbu wydał w d. 
Trofinowa, zarzucając im agitację mo- ~egac11 przen;ysłowcow 1 .kupco_w, 17. b. m .. rozporzą~z~111e, mocą 
narchiczną. {Russpress). ze rząd będzie mógł V: niedługim ktorego zar1sy n~ p1ęc1oprocento-

siągnięcia porozumienia, oraz z~­
rz ucił Frossardowi zaniechanie 
wpływu na centrum i wprowadzenie 
zamętu do partji na skutek ogło· 
szenia przed kangresem swego U· 
siąpienia. Delegat niemiecki go!• 
!iwie przemawiał za jednolit~ścią 
frontu i wyzwał ich centrum 1 le· 
wicę do zgody. 

. czasie znieść wydane niedawno za- wą pożyczkę pans twO\vą z rok11 
W ślady Herriot'a. rządzenia dewizowe i przywrócić 1920 zamyka się w tlnin 31 grud-

zie. {Russpress). 
Poseł norweski w Finlandji Urwie dawny wolny handel dewizami. nia b. r. 

wyjechał do Moskwy w celu zarozna­
nia się z położeniem w sowieckiej Wydanie dzieł Lenina. 

Donoszą z Moskwy, że kosztem 
111o skie~·skiego nakładu państwowego 
vvyjdzi c zb iorowe wydanie dzieł Leni· 

Rosji. (Russpress). 

Dinma w Konn~ntynopnJn. 
na. BęrJz•e ono obejmować 19 tomów. BUKARESZT, 19 października. 
1łedEkCJU zostala powierzona specjalnej J (R.usspress . Z Konstantynopola 
komisji pod przewodnictwem I amie- donoszą, że żaregestrowano tam 3 
Piewa. (.A. ~.) wypadki ·dżumy azjatyckiej. 

o sa modzielno!ć Kłajpedy. 
GDANSK, 18 października (Pat) 

"Dziennik Gdański" donosi z I<łai· 
pedy, że tamtejszy organ niemiec­
ki ogłasza pismo, jakie liiwini, 
zwolennicy samodzielno ~~ci Kłajpe­
dy wystosowali do rady ambasa­
dorów. 

Carowa Huł~afii. Hoi11a ko itereoria b·ttyrka w Rewio. 
PARYZ, 19 paździ ernika (Russ-1 HELSINGFORS, 19 .Paździer. 

press). W rozmo wie ze '.Vsp ół- (RJsspress). Gazeta .tute1sza ~Ht~· 
praco.wnikiem ."'.'1 e ~~ -Yo r !c- ~! •'r~ id" j v l! :ls t ".ds~lad~t " podaje,_ że w kon• 
prem1er bulgars1n :::i1alilb,):ms::1 o- , 1· t1 nndz1ern1Ka zostame. zwo~ana 
świado:ył, że rząd bur·~2r:;°·i ')·: ~z10 -v l~cwlu nowa l<onferen9a panstw 
sz.ikać w Ameryce żo.1y dl a c :1r<1 :reso-•:yc1.1 dla _r_ozpa~rzema szerejll 
Borysa. 1 WJ i;1yc.1' icwest1i pohtyczny'b. ~· 
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Herriot i kwestja . , . c1esn1n. uliczne Walki 
( 

Okazuje się, że Herriot zajmo· 

w Berlinie. Polska wobec zagadnień Wsch_ du. 
Wyjaśnienia p. ministra spraw zagranicznych. 

Ku pokoiowe~1u rozwrązaniu. - O wolnośt cle§nin. · ­
Cel zjazdu w Rewlu. - Sprawa konferencji w Moa wie. 

- Współpraca z p'atistwaml bałtyc:kiemi. 

·wał się w Rosji nielylko ewentu· 
alnem zawiązaniem st o s u n k ó w 
handlowych, lecz wkroczył jeszcze 
in·medias res bieżącej polityki, 
staje w obronie Ro~ji. w kwestji 
cie§nin. Przed~lębiorccy mer Lyonu 
z~iera się do odnowienia oljansu 
franctisko--rosy!skiego, · oshrta An· 
gl}ę, :o · szkodicnię .. interesom Rosji 
i-·ehćiałby, aby Francja te interesy 
ria 'przys~łej konferencji poparła. 

Wczoraj minister spraw zagra· I pań.::tw bałtyckich w sprawie za-
• nicznych, p. Narutowicz, przyjął I projektowanej przez rząd P. S. F. 

przedstawicieli prasy, aby po po· S. R. konferencji rozbrojeniowej. 
wrocie z Rewla oświetlić stano· W sprawie tej porozumiewali się 
wisko polityki polskiej w kwestiach eksperci wojskowi w Warszawie 7. 

aktualnych. Konferencja óotyczyła udziałem eksperta rumuńskiego, na 
głównie dwóch spraw - wypad· zjetdzie zaś rewelskim miały b„ć, 

- ków na Bliskim Wschodzlei zjazdu między innemi, powzięte wspóli:'.:: 
ministrów spraw zagranicznych dec~1zje w kwestii projektowanej 
państw bałtyckich w Rewlu. konferencji w Moskwie. Wszyscy 

, W jednym z dzienników pary-1 Policja rozpędza demonstrują eh komu51fstów! 
sk!ch Herriot pisze, że Rosja po . . . . 
stracie Rewla i Rygi tem bardziej , . W ub1eg!ą nie~z1elę, uhce Ber· Doszło do po\wżnych starć z po· 

i lina były widownią walk, przypo· licią, w czasie których padło wielu 
mu sł dbać o drogę. z morza Czar- I minaiących 1rnjgorsze okresy w zi· zabitych i rannych. Następnie 
nego prz~z <cieśniny i drogę tę mie 1918· 1919 roku. Wiec, zorga· powtórzyły się n ap a ś cie na 
wbrew machinacjom Angłji powłn· t' nizowany przez czarnosecinny studentów, urządzających właśnie 

· m{otrzymać... · „Związek wolności i porządku• w pochód z okazji obj ę ci a 
Trudńo wiedzieć 'czego-konkretnie, cyrku Bus~ha, zo.stał zaat~lrnwany u r z ę d u prze z n o w e go 

h
. · ·H ·. t d ł . k przez bo J 6 w k 1 komunistyczne. 1 rektor a. 

c ce errio , z a e się wsza że, 

Wypadki na Bliskim v.'schodc.ie delegaci zupełnie zgodnie do-szli 
- zaczął · p. Naruto\\ icz - śledzi- do przekonania, że wycl,odząc z 
liśmv z największem zaintereso- ża'ożenia, it należy podjąć każdą,,. 
waniem, wynika\ącem zarówno z iniciatywę, zmierzaiącą do zabez­
tego, iż zdawaliśmy sobie sorawę, pieczenia i ustalenia pokoju w E­
że w grę tam wchoctzą także i na- uropie. wschodniej, oraz biorąc 
sze interesv, jak i dlatego, że kon· ood uwagę rezolucje zgromadzenia 
flikt na Bliskim V/schodzie łatwo ligi narodów, dotyczące .rozbroje\J 
mó::.?;ł rozszerzyć się na Wschodnią - należy wziąć udział w konfe­
Europę. Stojąc zasadniczo na sta- rencii, zaproponowanej przez rząd 

6 nowisku wolności cieśnin, rząd rosylski. 
te sympatja do bolszewików, po­
łączona z aljansowem rusofilstwem 
poniosła tak dalece dyplomatę· 
amatora, iżby gotów był dla Rosji 
stworzyć co do cieśnin, pozycję 

N t B db ' go? oolski podzielał umiarkowaną tak- Termin konferencji uzależniony as ępca ra ury e . tykę Francji, której wysiłki dla DO· został od inicjatywy w tym vrz.,.1~-
. koiowego załatwienia sprawy i nie· dzie ze strony · Rosii. Minister 

I Już od dłuższego czasu krążą do;)uszczania do roższerzenia się spraw zagranicznych Estonii, iako 
pogłoski o ust~pieniu angielskiego konfliktu, witaliśmv z żywem za- przewodniczący obrad zjazdu re­
czlonka komisji reparacyjnej, sir dowoll:'niem. Oopatruiąc się w u welskiego, został uooważn'onv do 
Johna Bradbury. trzvmaniu jednolitego frontu al- zapytania w imieniu pozostałvct'l specjalnie uprzywilejowaną. 

"·Oddawna· już zgodzono się, iż 

w stostinku do cieśnin, musi pano­
wać dla wszystkich pai1sł\v albo 
~asada woJnego przejazdu albo też 
zamknięcia. Wprawdzie Rosji w 
okresie jej potęgi udało. się na 
kr.ótki czas zdobyć dla siebie sta­

za następcę jego uważany jest iantów nailepszei gwarancji powo- rańshv baltyckich rządu _R. S. F 
dzenia tvch wysiłków i zabezpie- R. S„ w jakim terminie proiekto­

obe.cny minister wo·n~, sir Evans. czenia Europy przed nowym poża- wałyby rozpoczęcie konferenc i, 
Należy on do gabinetu l zw. rem, z radością powitaliśmy wysiłki przvczem miał zaznaczvć, że dl1 

„silnych ludzi•, który Lloyd George obrad paryskich i dalsze zabiegi państw bałtyckich możliwą do nrzy· 
zgromadził dokoła siebie przed j prowadzone w Mud~nji,. które do-, j~cia byłaby data po 30 J?aź?zi~r· 
półtora rokiem. prowadziły do podp1sai:ia z_nanego 1k~. po~ychcz~s r~ąd rosy1sk1 ·nie· 

. . układu. Układ ten zda1e się gwa- udz1eltł odpow1edz1. 
?otychcz~s 1e~nak "'.' polityce rantować pokojowe zakończenie Poruszono również sprawę ewen· 

nowisko uprzywilejowane. 
. „ Na mocy konwencji w Unkior-
Sk_elessi w. 1833 '.· cieśn.iny m!ały ł 

1 

gabinetu ang1elsluego me odegrał "recko-lureckiego konfliktu i zlo- tu~nego udziału Rumunii w kon· 
żadnej wybitnej roli. Może na k'.!lizowania .zaiargu, którego likwi- ferencji rozbrojeniowej. Udział Ru· 
nowem stanowisku odniesie suk- d1cją zajmie się konferencja w n:unj!, jako jedne~o . z pal1~tw ;;ą· 
ces w bitnie'sze. S!mtari. . . . s1~du1ących z Ros1ą 1. U.krainą so· ·być zamknięte dla okrętow wo1en- Worthłngton Evans, ang. ministl'. wojny. 

nych wszystkich państw, lecz stał· Y Y 1 Stanow;sko Polskt w czasie dra-· w1ecką, przy om9w1anm spraw, 
matvcznych perypetji, poprzedzają· I związanych z zabezpieczeniem gra· 

ki. floty rósyjsklej .za pozwoleniem 
sułtana mogły przez nie przepły­
..,·ać. Konwencja la, omal nie wy­

Wieści z. U1ł"'fnhUn~ 
1
• • . cych układ w Mudonji przyczyniło j' ~ie n~jbliższyc~ sąsiadów Rosji 

.&AA się do niedop.uszczema do rozsze- ]est 111ewątpliw1e bardzo pożą~ 
rzen!a się konfliktu. Wierni bo-\ dany. 

~-Oł ała wojny i nie dała się utrzy- Uniwersytet w Kls:!~•niowle. -- Poprawa bytu pracowni• 
mać: w 1840. i 41 roku ~ostała ków pafistwowych. - 'Zjazd dzłenniklłrzy. 

zniesiona i' ustąpiła miejsce no· KISt.YNlÓW, 19 paźdz. (Russpr). I BUKARESZT, 19 paźdz. (Rnss-
wym · iraktatom, \\'edłng których ,Otrzymujemy wiadomość, że rząd press). - Jnk poda:e urzędowy 
cieśniny zostały zamknięte d!a ~ za~ierza olwor~yć w ~iszyni?wie „ "';'iltiruł" pierwszą spra\~ą rozp~· 
wszystkich statków wojermych uniwersytet, . ktory będz.1e po~1a .. ał tr) waną przez ~ad:zwycza1n~ se ę 
· · t rt dl .,.., Łk' 1 1 dl fakultety: h1storyczno-hlolog1czny, parlamentu będzie polepszenie by Lu 
t 0 Wfl e a ws ... ,,.s ie 1 1an °- medyczny i prawny. Ponieważ urzędników. Projektowan, jest pod-
wych ~l~b · pr~ewozowych. _ .J urządzenie uniwersytetu ~ociąga wyżs~enie tary_f~. zarob;.~wej ęco 

Trudno zrozumieć, 0 co chodzi za sobą zgaczne '.m_szta, ;y_,ęc ~o- do 1~00.le na m1<.s1ąc o_r .. o~z ctoK~· 

H 
· t ·? Wł . · A 1. ta . stanowiono przemesć do Ktszomo· naneJ medawno podwyzk1 o 4'.){) leJ. 

e~no owi asm~ . n~ 1a. s wi~ wa uniwersytet czernowicki, a do 
t~r~z _zasadę wolnosct cieśnin t. J· I O'machu tego ostatniego przenieść 
przejazdu dla wszelkich okr~tów- : instytut leśny z Bronieszt, który 
zą~ówoo wojennych ja~ i ha!ldlo· w czasi~ woj~y Z?Sl~ł zrujnownny, 
wych. Sowiety jak to widać 2 not a c;>becnie m1eśc1 s1ę y: _!?;machu 

' . . uniwersytetu bukaresztenskiego. 
~ar_a~han~ wolą za~adę. zamknięcia I Prócz te g 0 \V Czernowicach 
c.1esnm · 1 powołu1ą się w. tym ma być otwarj instytut agrono· 
względzie na stan przedwojenny. rniczny. 

BUKARESZT, 19 paidz. (Russ­
press.) - Komitet organizacyjny 
zjazdu dziennikarzy rumuńąkich 
wyznaczył termin zwołania zjazdu 
na dzień 3 grudnia r. b. Kwestja 
utworzenia federacvjnego zwi1zku 
dziennikarzy rumui1skich nie będzie 
podniesiona ńanajbliższym ...zjeździe. 

. ' 

Losy arcybiskupa wileńskiego. 
Oczywiście i rząd angorski musi 
obstawać za iemsamem, gdyż przy 
wolności cieśnin na sposób angiel· 
ski Konstantynopol wciąż będzie 

na łasce floty wojennej, przepły· 

wającej Bosfor. 

WARSZAWA, 19 października. synodu cerkwi prawosławnej w 
cRusspr.). - Jak dowiaduje sit; Polsce o usunięciu • arcybiskupa 
„Russpres" w piątek, dnia 13-go wileńskiego od zarządu djec~zią 
października przedstawiciele wła- było powzięte dn. 6 września r. b 

Między temi zasadami rozegra dzy zarządzili wy1azd z Wilna miej· podczas ostatniej sesji w Ł::iwrze 
się na konferencji walka, która scowego arcybiskupa prawosław- Pieczorskiej, „z przyczyny nieka· 

nego Eleuterjusza. · Decyzja ta była nonicznych, nielegalnych i ·anar· 
wędług wszelkiego prawdopodo· zakomunikowana arcybiskupowi w chistycznych jego postępkÓ\\', nie· 
bieństwa skończy się zwycięstwem obecności · delegata rządu p. Ro· bezpiecznych dla życia kościoła 
tez" angielskiej t. j. otwarciem mana, komendanta miasta i przed- prawosławnego, jak również i pań· 
cie~nin dla wszystkich okrętów. sławicie la min. spr. wewn., poczem st wa". 

• • J • arcybiskup pierwszym pociągiem Umotywowany w ten sposób 
. Lecz w takm1 razie sta.kt ro- wyjechał z Wilna, w towarzystwie wniosek o usunięciu arcyhiskupa 

SYJSkie otrzyma. ją wolne wyjście I rektora miejscowego semina:jum wileńskiego od zarządu djecezją 
z ·morza Czarnego i Herriot może, prawosla:1-'neg? W. B~gda~a\yic~a. został przesłany władzom państwo· 
się 0 nie nie troszczyć. 0 cóż mu W spr~~v1e te1 _dla zac~ą~n1ęc1a m wym i wykonany przez te ostatnie 
więc chod '? Ch b . d formacp, wspołpracowmk „Russ- dnia 13 paźjziernika. 

. . zi Y a nie 0 0 no· pressu" rozmawiał z pra1Vosławnym W chwili obecnej arcybiskup 
w1enie ko n w~ n c j i w Unkior- metropolitą warszawskim Jerzym i Bleuteriusz przebywa w jednym z 
Skelessi. 1 informował się u naczelnika wy- klasztorów w okolicach Krakowa. 

'~ie od b . . · działu bezpieczeństwa publicznego Pogbski o wyjeździe arcybiskupa 
• 

1 
•• P 0 na przypuścić, aby; min. spraw wewn. KH1'!skiego. ' do Kowna tymczasowo nie znaj-

dz1s1e3sza Europa przyznała sowie- .Jak si~ okazuje postanowienie dują potwie1'dzenia. 
tom przywilej, którego odmówiła · 

.Mikołajowi I, i który odtąd pozo- Bunt wojskowy w Ekateryno­
stał dla Rosji nieziszczonem ma. 

sławiu„ rzeniem. 

w~em 11aszym zobowiązani?.m sp:zy. . Na z\eźdz_ie rewelski~. post~no· 
m1erzeńczym. podkreśJal1smy 1ed- wiono odbycie konferenCJl panslw 
m1< silnie ~\anowczą ch~ć u\.rzy: 1 ball~ckkh '!' .~t>rawach e~ooomi~· 
mania poko1u. Nasz~ nadzwycza1 nyc11 w na;blrzszym czasie w Hel­
sercleczne stosunki z Rumunią, za- singforsie. Ministrowie postanowili 
cieśnione jeszcze pobytem Naczel- pozatem polecić swoim delegatom 
nika oaństwa w tym kraiu, z jed· na czwartej konferencji międzyn~· 
nej stro'1V, z drugiei zaś dobry po· rodowego biura pracy w Genewie 
koiowv s·tosunek z Ros ą sowiecką koordyno .vanie wzajemnych swych 
pozwoliłby nam nabr~ć ~rzekon~- pr~c.. Zdecy~owano .. rów.nież, te 
nia· że poko•owe zltkw1dowame na1bhższy z1azd mm1strow spraw 
sp~ru, niedop~szczenie do jego zagranicznych Esionji,, F!nlandji, 
rozszerzenia się jest zupełnie moź Łotwy i Polski odqędzie się w Ry..­
liwe co też następne wypadki cał- dze. Obrady zjazdu rewelskiego 
kowlcie potwierdziły. raz jeszcze stwierdziły jednomyśl· 

· · d · · b ność państw bałtyckich w spra· 
_Jakt<?lwi~k wy .aJe s:ę, te· ez- wach dotyczących ich wspólnej 

posredme mebezp1eczenstwo roz· n' k" 
szerzenia wschodniego, konfliktu po 1 Y 1· 
jest wykluczone i ookojowe jego Przechodz.ąc do krót~iego sc~a­
zlikwidowanie w najbliższym cza. rakteryzowa~ta st~sunk~w pols~ach 
sie jest wysoce prawdopodobne z poszczegolnem1 pa stwami -­
to jednak rząd pol~ki. nie będzi~ ciągnął dal~j p. min!ste~ - należy 
spuszczał z oka przebiegu dalszych zaznaczyć, 1ż ukła~aJą ~1ę o_ne. po· 
rokowań, które dotknąć mogą tak- myślnie. Z EsfonJą m~ m_1ehśmy 
że spraw bezpośrednio nas intere- żadnego. ~atargu, pr~ec1wn1e, sto­
sujących. Taką spraw~, która już sunek 1eJ do Po!ski był zawsze 
w czasie konferencji w Skutari przyjazny. Stosunki z Łotwą uległy 
prawdopodobnie wyplynie, jest w ostatnim okresie, zwłaszcza Pp· 
sprawa uregulowania stosunków cząwszy. od zjaz~u w ~arszaw1e, 
prawnych obywateli obcych w Tur- znacznej popra_w1~. Jeslesmy prze·, 
cji, związana ze zn~esienie1:i kapi- kona~i.. że zb!eg1e~ ;z~su coraz ' 
tulacji. Sprawa ta rnteresu1e i na· bardzie; bę?ą się zac1e?mać. W dt1· 
szycn obywateli i rząd polski bę· żym stopmu mo_że s1ę do tego 
dzie musiał zająć się jej uregulo- przyczynić zaw~rc1e _układ~ handl?· 
waniem, kierując się przytem tra- wego, rokowa~ua za~ w te1 ~prawic 
dycyjną sympatją, jaka nas wiąże winny być w medług1m czasie pod· 
z narodem tureckim. \ jęte. . . . 

Jeszcze większą uwagę poświę· Należy podkresl~ć y.rk?n~u bar-
cić będziemy musieli konferencji, dzo serdeczne przy)<;Cte, 1a~1e z~o­
która ma być w przyszłości zwo- towano delegatowi polskiemu w 
łana po uregulowani~ sprawy kon- Estonji, jak. rów11ież w Rydze1 
fliktu grecko-turer.kiego, dla załat- podczas prze1azda przez Łotwę. 
wienia k:ve~tji cieś?in. Jakkolwie~ .ljazd rewelski, w którym wzię­
Polsk~ me ies.t panstwem cza~no: ła udział Finlandja, był mię~zy 
morsk1em, to iednak, mafąc dz1~k1 innemi dowodem, że aczkolw1el-: 
układoa_i handlowym z Rmyrnnją, układ warszawski pomiędzy paii· 
zap~wn.1ony dostęp d~ porto~ w I stwami bałtyckiemi nie był dotyc~­
Bratle i Galacu, J~S~ :ywo _zamte- czas przez sejm finlandzki ratyh· 
resow~na losem c1esntn, ktory ob- kowany, Finlandja nie stroni od 
ch.odzt ją .pona.dto ze. wzglę~u na nas, odwrotnie, daje dowody, że 
jeJ bezpo.sredmch ~ąsiadów l og~l- rozumie konieczność współpracy 
ny układ. .stosunkow w Europie z faton i ą, Łotwą i Polską i po· 

_ Vtgll. KISZYNIOW, 19 paidziernika. Poborowi zostali przewiezieni wschodmeJ. . . . trzebę solidarnych w stosunku do 
Al · (Russpr.). - Z Ukrainy donoszą, do Ekaterynosławia i zamknięci _Przechodząc d~ z1aidu mm1- Rosji wystąpień. 
•l1J18 kr0ł3 Sl\V2[~18U1 W flDhDdjf. że w Ekaterynosławiu miało miej- częściowo w więzieniu, a częścio· strow spraw zagranicznych w Rew- -------

sce powstanie wo1skowe, przvczem wo w ko szara c h pod si 1 n ą lu w dniach 8 i 9 października r. 
BERLIN, 19 października (Russ- w rozruchach wzięli udział świeżo strażą. b. p. Narutowicz zaznac3ył, że był ZwyL'estwo vynume t~ l~S!fi 1. 

pre1's). Prasa szwedzka komunikuje, zmobilizowani czerwonoarmiejcy. Po kil!m dniach poborowi zostaii on dalsz:·m etapem w rozwoju 
ie na wiosnę roku 1923 prezydent Przed kilkoma tygodniami na U- zgromadzeni w celu wysl..ichan ia wzaiemnych st os u n k ów tych RZYM, 19 października. (Pat). 
finlandzki o~wi~dzi Szwecję, po· krainie była ogłoszona mobilizacja przemówień agitatorow komuni"· paf1stw. "Giornale d'ltalia" donosi z Ro· 
c~em nastąpi wizyta króla szwedz- jednego ro.:znika, je !nak na wez- tycznych. Skorzystawszy ze względ· - Na zjeździe ministrów spraw vigo o nowym zwycięstwie faszy· 
luego w FinlandJi. Gazety upatrują wanie mobilizacyjne nie ,.,fa wił się nej swobody czerwonoarm· ej cy roz zagranicznych Estonji, Finlandji, stów, gdzie podczas wyb~ró" sa­
,., tych wizytach stwierdzenie prawie nikt. Wskutek tego od· broili straże, zabili agitatorów i Łotwy i Pol~ki - mówił - cho- rnorządowych na ogólną licz\;~ 62 
•i~vedzko-fińsldego zbliżenia poli-1 działy wojskowe dokonały po rozbiegli sic; po ok o lic z n y c h dziło w pierwszym rzędzie o osta- gmin, 60 opowiedziało si~ za kan· 
iypnego. . I wsiach przymusowego poboru. i wsiach. · tecine uzgodnienie ~tanowiska -dytami koalicj~ ~ 
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z I E N N I E s I E? I Kronika wyborcza. 
-o-

P odzl ał mandatów. 
co -

Warszawa. 
Telefonem od własnego koresrondenta. 

szawie i est około 11 tys. Jeżeliby Teatr mie ~ski w Łodzi 
więc magistrat mjał zadośćuczynić 

Dozorców domowych w War· 1·--------------= 
te-mu żądaniu związku, to musiałby .__._p„o•d-dy„r .... „".·„s„a„rw.•.ń„sk•l•er„0.·--

G l k · b ' v -o-- iednorazowo wvpłacić dozorcom DzH.: Piotra 11 Alk. enera ny omisarz wy orcz . d . 
Przesłał na r"'ce przewodniczących Wylew W3sły. do'T!owvm h•lko jeden miljar sto · p · G ł' • · PAŻDZIFRNII{ Jutro: Jana Kant. " .,. • k eer . 'W'n okręgowych komisji wyborczych i Wczoraj wieczorem nastaoił m;.1ono\V m · - ' " eT • 

Wschód 81. o g. fi O'ł. komisarzy wyborczych pismo, wy- spońziewany od paru dni wvlew · 
?,schód el. o ~· ł.36 

Wschód ks. 4.19 r. 

Za cb6'! o ~. ł 17 PP• 

iaśniające sprawę podziału manda- wodv na Wiśle. Sz\'bko przybie· poemat dramet1Jczny w 14-tu odstonaeh 
tó · d ól \' t · O ' I I ' Henrvka Ibsena. - Przekfad Jana Kas• wSmtę bzy pbol~zczeg n~ kl~ y. t . rajacy poziom, spowodował. że ygJnA 08 po 0W3018. prowicza.-~~uzyka ~d~arda Orł~a. posó o 1czenia, 1a t w ei woda występująca z brzegów w .. . . . , , , „ . , ·. d 

mierze przepisuje ordynacja wy- krótkim czasie zahła położonv w -o- . oi~Jon(l 1~~-~17- „Prz~ '.1111\ln!e•. - Odsł.,. 
OZWARTRK f\liność dnt-.~.10 2~. borcza, nosi nazwę t. zw. systemu obrębie 21 komisariatu tere!1 Sie- W Lon<lvnie · w ostatnich cza- ~a'2•lt8 Weseie:.:„:oasrona ~ela ln~ry· 

t)b}·ło „n1 11 "'· .• fJ.17 de Hondl'a od nazwiska uczonego kierek. Niezwtocznie ood1'pte io· ~ach tozwinął się do nieznanvch dl!·'· '"""·.Od~q..na ·+ta 'Kobieta i zt~1e• 
" " O 1· " ;i: d . ni. -"'i Odsrona i;.;ta W 1:1mltu stare~ prawnika, którv go wymyślił. b t· stałv przez poticlę niezhędne środki <lotvchczas rozmlaruw nowy ro za1 ·z"Ooowru: ~ Od,tona ~ta Sohoelfa. _ 

czenie to odbywa się W sposób zaradcze: ludność okoliczna ZO· priemysht złod:tiejskiego: kradzież Odłto.na 7-ma Śmie~ A.!'ł. - Odsfo. Liczba mieszkań 
w Polsce. 

następuiący: słab ostrzeżona przed możliwością psów. na 8-ma w Marokku. - Odtłona 9-ta 
L. b ł 6 .a. h ł .a. d W t 1 edł bl' · Anltr - Odsfonl!I to.ta Przed DOSg. icz y g os w wa.c.nyc ' z O.t.O- dalsiecro rozlania wo v. ym ro.nt, w ug o tC7.~n silem . ,'finksa.-Odsłnna 11-ti. w zak1a· 

nych na poszczególne lisfy, dzieli Na,.,, terenie, dotkniętym przez oolicvinych .. zirinęło w stolicy Anglii dzie oblakanych. -Odsłonił 1
2
.ta Odle· 

Wvdziat spisu ludno~ci stłównego się kolejno przez 1, 2, 3 i t. d., oowódź mieszkańcv po~zukulą pr?.eszło 20 OOO nsńw, cyfra znacz- \1/acz ~uzik6w. - Odsłona t'.'i-to Na rot• urzędu statystycznego przesyła nam aż do chwi)i, g.dY z otrzvma.nych I schronieni:i na dachach. Od rana nie większa od zgubionych i prze- 5t<iiach.-Odsłona 14-ta Pie~il Soli:\1'el~i. nastepuf!)ce dane stnty5tyczne, doty- , k Sl 
c-zące 11 zby mie~zkeii' w ten sposob ilorazów da się u- 1 łodzie moto:owe oddane b~dą do jec1 :invch przez e wipaże. an 

N w miastach szeregować tyle kolejno naiwięk· usług mieszkańców. ten wytłumaczyć można tylko kra- Aza, t11dowa O s 0 ! ~od<it'irska 8 
wsi i miasteczk. szych liczb, ile jest mandatów do dzieżą psów, którą "zajmuje się• Peer Gynt, fei syn K. Adwentnwic~ 

.., .S€-:l „ ~ H~ podziału. K?. żdej liście kandyda· Urocrystośt w mag.~s~rac e., snecialna kasta złodziejska. Zło- t sza !ltara kobieta M. Wrzegnfczoskl! 
_a] .!!ó :i .a~ .!'o: tów prz:vznaje się tyle mandatów, , . . d . ! dzieie ci są doskonałymi znawcami 2-:Ja stara kobieta M. Wiśniowska 11 = ~~·e ~i §:e ile przypada jei liczb z pośród u- W magis~:acie ~ była su~ uro· 1 rzadkich i cennych ras, w lot orien- Al'-Jalc, kowal J. Orlicz :i·~ Q,~"' 6:~;. stilon ego w powyżej pr7episany czysto~ć ~~wieszenia, p~rtretu p. ~· tują się, ile wart jest dany okaz i Kucharz W. Ourynotllfcz 

Rzeczp. Polska ~.794.037 5,0 1,455,508 4,5 sposób szeregu liczb kolejno n:ij- D~ze~iecl\lego: . Krotkte prz~mo- nader snrytnie załatwiają się z g7~fe~g~~twel~i f. ~:~~~~~~/'1 
Woj. wa r!'zawskle większych. wieme wygłosth. p~ezydent miasta "technil<ą" swego fachu. Matka Sorwelgi ·w. Jerzm2noW!;k11 łiez m.Warszawy 544925 4,9 99,782 4,3 Posłami z Iistv zostają osoby P· .. N?."':odworsk ~.i. i.:rezes rady

1 
Odbywają najpierw pilne in· Jn<;!ryda s. Turot\slm 

;~'. 0l~~;\kie bez 276,027 s,2 wymienione z kolei na tylu pierw- mtetskte1. P: B.lms~I. Porfre spekcie oo głównych ulicach, gdzie Ojciec ln~rydy M. Rembo!:r. · 
Woj. kieleckie 5iio,::~.1 'i,'2 l~:~i N szych miejscach, ile mandatów li- P· ~rzewieckt~go ,zawieszono ob?~ wypatruh najlepszą ·zdobycz. Wy- ~~~:;~~~i'eczonei;to i. 1~%~:ński 

„ lubelskie MOPfi.'i 5,f 77,1:i9 4,5 sta otrzvmała. po.rt.etu Zd:tsława ks: Lubonm brawszy sobie 1ego lub owego psa, Matka narzeczonego .• * '"' 
" biatostockie 205

•'-;.">.') 4,i:; "
7

•
151 4

•
0 Jeżeli na liście okręgowej nie·· s~ie~o, PH'Z\ den ta s.tol.tcy po ustą· złodziej śledzi cto kogo należy, Pierwsz9 ) J. Sz'1!1dler 

„ nov.io~rodzk. 228.194 fi/' 17,419 n/i ma tyle nazwisk, ile mandatów onn I p1enm V:'ł~d-;- ro,."YJSk~ch, l~ló~e~o :::{dzie stale mi(lszka i o ja1dej po· dru~I ) parobcy Z. Rzęcki • 
:; ~~t%~~e ~~;~J; ~:~ ~:~~ ·~~ otrzymała, to mandaty z tego po-I fi· Drzewiec~t był na,,t~pc,ą, Jako rze nokazuje się na ulicy. ~~~s~a ~ ~: ~~~~~~i~#Sk'. 
„ poznnń.,.kł~ \"odu nieobsadzone w okręgu przy. ówczesny pierwszy burmistrz. Mając te wszystkie dane, przy- druga · ) · . M. Wafężanka 

bez m. Poznania 24~,072 5,2 
1 rn.525 4

•
2 padają liście państwowei, do której stępuie taki pieski amator pewne- trzecia ) dziewy- I. Tn:ywdarówna woj. pomorskie 125,910 5,6 - 65,608 5,6 d l' t kr ł 'ł . Kontro1a mleiska ~oten d . d d . 

1 
b' . czwarta' l czyn H. Łapińska „ krakoW!"kie · ana is a o - ęgowa zg ost a.swo;.e 1 pem!ljonatów. go ma o up

1
rodwa

1
zema u u 1en· Piata ) E. Brandtówna 

JJeT. m. I<rnkown 510,530 5,0 62,776 4,~ przys1ąpienie. Jeżeli na liśete jest ~a wytwornej a Y ub samotnego Stary z Doowru L. Wiśniewski 
woj. l\l.

1owskle więcej nazwisk, niż ołrzymała ona W związku z poborem po- dżentelmena. Kobieta w zieleni Z. Rodowlcz'?wa 
~ez m. Lwowa 41Cl,2?9 5,2 63,649 4,~ mandatów, to osoby, którP nie zo- datku za wynajem pokoi w ho te- Idzie z t.~·łu za psem, niespo- I. Najstarszy z Dowru W. Gl!rynow1cz 
..,~.i·t!~~~~~~~ie ~~·~ t~ ~:~~t~~ stały wybrane na posłów zostają 1ach, pensjonatach i t. p., magistrat strzeżonymi ruchami oswaja go z Miary ~htop • ft ou~~:tiski 
Obszar si. ciesz. 22,559 4,7 9,062 4,4 zastępcami posłów. rostanowił zorganizować kontrolę sobą i bada jego charakter. Gdy pierwezy ) .. · H. Tańska 
.'\lasto Warszawa 204,015 4,6 Gdyby na rzecz klóreikotwiek zewnętrzną przedsiębiorstw pod· pies nie zdradza specjalnej animo- druiti ) _podjadek s. Jarkowska 

„ Ł6dt Jr9,BS4 
4,t listy przypadło· wi~cej mandatów, najmu mieszkań w godzinach wie· zji do niego tub ·szczególnego trzeci ) nadworny H. Łapińska 

" Poznań 55
•
761 4

•
7 aniżeli ta lista zawiera nazwisk, to czornych. Przedsiębiorstw takich przywiązania do właściciela, zło· cp~warty ) 

1 
'w· Tr1zywmdaarnóo~ak.• „ Krakó\11 39,29'i 4,fl b k . . k h d ,1, - • • t •1 k ł 150 d . . b. . k' ś .. 

1 
d 1erwsza czarown ca . erz '"" „ Lwów 49,593 4,4 ra u,ące nazw1s a przec o zą na w ~1 arszawie 1es ogo em o o o . z1e1 zwa ia na Ja 1rn mme1 u • Druga czarownica E. Brandtówna 

Przvtoczori. rowy:tef tablica za- listy pal1stwowe. Takie mandaty nym rogu ulicy i częstuje przygo- Wielki Krzywy J. Pilarski 
wiem dane 0 ilo~ci mie5zkrli oraz zyd iel kom'sJ'a p ·stwowa Ze stre1·ku szewców. 'o anem z góry mi"sem o silnym pierwszy > I Szyndler Przeciętnej ilcści osób, przypfldających pr z a L an · t w· " • · • s,1łosy H R \ftkł 
nn t mieszkanie w poszcze)'.ólnych wo· Kandydatury unjl z okręgu 32 firmy szewckie zgodziły się drażniącym zapachu i doskonałym t::C-~1 · l ptaków M. ;;::~:o 
jcwóoztwach, z rozróżn~e~ie!" miejsc~· będziflskiego. na podwyżkę żądaną przez robo.t- smaku, . . . . Trumpeter S~rale G. Rakowski 
wo!!ci o charakterze w1e1sf;1m i m1e1- . . p ł f' t Gdy pies zbliży się do mego, Colton w. Kieszcey6sld 
skim, oraz w 5 najv.iększych miastach L~sta ok.~ęgowa kandy~a_t,ó :"ro: ników. ozosta e irmy na 0 się złodziej odpowiednim chwytem po· B::illon J~ Snrnec:kł 
Rzeczypospolitej pokldej. -: Główny selsk1ch unjl narodown-pan~l\\ owe1 rie zgodziły, a przeto strejk trwa rvwa go pod szeroki płaszcz i unosi Ell~rkopf ~ D~błc~ 
mząd statystyczny zaznacza ptz}tem, v. okręgu wyborczym xxr JCSŁ na- u nich nadał. Strejk obejmuje ~ b Amtr.a . J.Elwmg Sarnecka 
:że dan te zostały opracov:n11e na pod t · . tylko szewców pierwszej i drugiej z so ą. . Begr1tęnfeld. prot. 
stawie arkuszy zbiorczych. zestawionych s ępu)1ąca. S S . . 1 kategori'i, czyli nracu'ących dla Los psa jest odtącl nieznany.· ·'dl', ml>zo1Jf · · :· K:''WojclecboVJ&kł 
przez lokalne władze spisowe, nle mos;ią 1 dr. zy~on iark1ew1cz, e- ~ I Na $\:enie zostaje op\!SZC~ona Hu-hu, popr.a~iacz 
ięc być uważane za ostateczne. - karz, sp~łeczmk. . . . ~ firm luksusowych 1 wie kich maga- !adv, obraca się na wszystkie stro·. , J.ęzyka z wybrz~ . . 
Sz-cze~ólowa statystyl<a mieszkanlo· 2) Witold Wysptanskt, proie.:or zyn~w. ny· woła dar·emnie woła sweuo . z. :o;· t11ahtbArs.kich R. Tatlskł wa, oparta na materiale pierwotnym 1 ~ · t · 1- 1 ·m , , p F.ellak z mum

1
a kr6· . 

jest w trakcie opraco\\'ania ·c.
0 pans wowego gimnaz. ·111 

l • · łk·c. „Fido" i w końcu wraca niepocte.· 1ewska · • E, Rold-&nay 
Staszica. . Upoaaienle pracown vW szona po stracie do domu. Hussein: minister na :Przenlesłenłe lokalu. 3) dr. Adam Piwowar, pre2'3'· miejskich 'lschod?:ie J. Woskowskł 

z dniem 1-szypt października dent m. Qąbrowy. Dla obliczania uposateń U· pier~'$ty') . w. Ouryno•z 
biuro komisji powszechnego nau· k 1 ~) Teofil Walewski, urzędnik lrzędn~ko_w i,prtacowdnH\6"". mt ietjskitch Brak słui;,cy h w Amrryc~. t::fJj . i· dozorc9 rt.1:;~b::~' 
czania przeniesione zostało do lo· 0 eiowy. . .· . . .,. ~a mies.tą~ .1s opa magis ra us ~- • Odiewacz guzików H. Barwiński 
kalu przy ul! Piramowicza Nr. 3, 5) Antom Bara.ńskt, k1ero':\ llll\ bł mnozmk równy ~.800 pun kto\~ 1. -o- , qhud:9 . . K.„ osw~d 
II piętro (telef. 323): szkoły P?Wszechne1. . . Przy tym mnożmlm up?saże!1ł~ \\'"dit!~ o!>tatnie~o spisu lud!iości Chłopak • 

6) Wi~or Korale\VSkt, urzędnik I najn .. iż~zej kategorji tm:ędmka m1e1· w Stanach Ziednoczonych, tudno~l Ich parobcy', dziewczęta, podjadki, ehtopl, 
Kredyty państwowe dla prywatny. skiego wvnosić będzie przeszło zwiększyła się o _16 milion6\\I o~ób tancerki orjentalne, · . 

przemysłu. p 1 1 ekl 1,,. k 109 'tys mk w c!ar;.tu lat dz1~słęcm„ liczb~ 11ato1mast . Dekorf.lcje J. Wodyńskiego i a. Ka· orozum en e o- z """ ą. · · slutby domowe1 zmnieisza się stal~ dewkza. 
Dowiadujemy się, że minister- We wczorajsze} „Gazecie Po- UHimatum dozorców , I t~~· w

1
. clbę~l· t3hch ~at_ dz\e~1~c:u Kostj ·m·y ·z -oracownl A. Pytla i Po-

1um przemysłu i handlu poczyniło rannei· '> grosze• CZ'-'tarny· domowyeh. (J0,0-2 ) 1c~ n .uc a~e zmn e,.szy a 
1 

, kl . · ~ - • J • • 5i" o jedną p1rtą, poko1ówek o :edną P e.s eJ. . starania o podwyższenie przyzna- • Wobec .llsznych z.apytao na- W radzie miejskiej i w magi· rzivarta, ~l~ż:lcvch do w~zystkla~o 0 , T';':lce ·ui:!adu valetm1stn:a W. Ma• 
.nych już nowych kredytów dla szych czytelntkow z kresow wschod- stracie niejednokrotni.e ~.yła poru· jedna piata, praczek o i<'dna cz1,·artą jew~.tnego. 
przemysłu w sumie 300 miljonów nich komunikujemy, iż sirJnnictwa ('lf ian·zacJI oczysz- a szwaczek domowycl~ ~~wet_? polf'lW~. w odsłonie 5-ej taniec podjadków. 
marek, o clalszych kilkaset miljo- Jedności narodowe i" weszły . ·po- szan~ spl~awa i st~a 'W zwi· zku z Wo\t.>c tr::go ~zisia1 t~l 1·~~ ludzbie w odsłonie 9-ej taniec orjentaln)ł, 6 K ed t te 1 d " . . p '-k'. 1 « czama u tc m a . 'i tiardzo 'ortact mo ,::; pozwo 1 so 1e 

0 1
• t S, fo 'czna n w. -~ Y. y ' ze. w~g ę u na I rozunueme ~ " Or.:s rem cen ~u~ . tem było rozpatrywane zagadnie- w Ameryce o na utrzymanie służby domo- r ues ra )im ni •• 

szczup osć ich rozmtarow, ~ędą Na podstawie tego por~zurmen.1a, nie czy miasto ma w'asnvmi ro· wei, _ zlożonei l?ri;twie wvtączme z cu- Reżyserowar dyr. Henryk Barwiński. 
mogły być przyznane tylko na1bar- zawartego dla skutecznej walin z bot' "kam· oczyszczać miasto jak dzo.z1em_ców, t!w1ezo przyby1ych z A111e-
dzie1· cierpiącym małym przedsię· mnieJ'<:zościami" dla okręgów Łuck ~ 1 1 . · ,d t t '· ryh I nie obeznanych .ieszcze ze sto-• , 1 !' • V' • • • lo 1uż czyniło po czas os a mego sunkami ameryKańsk1m1. , 
h1ors!wom pr~em):s.IOw_ym w su~ac I 1 Rowno obow1ązu1e . h~ta i:r. 8, strejku dozorców domowych, czy fednym z ~lekawych sku.tków t.e~o 
po ktlkana:scie mtljonow marek. zaś dla okręĘóW włod~1m1~rsk1e~o, też ma przyznać wynagrodzenie bralc? służby 1est nad~wycza1ne zw1~k· 

kowelskiego 1 nowogrodzk1e~o hs- dozorcom domowyt~ za O"zyszcza· szeme się t11~zbyh mjlzdenstw. bezdziet-T. M. M. ta nr · 1 ?." ' 1 
• " . nych Na u irae za u nione1 przez za-

• "' • nie ulic i chodmków. możny stan średni zachodniej dzielnicy I\iebacząc na trwającą wystawę 
ob.razów Mińkowskiego, tow. mi­
łośni ·ów muzyki otwiera jutro se­
zon koncertowy i rozpocz:. ::i go, 
wieczorem kamer~lnym ze \ apól­
udziałem p . Poźnaika (fortcp.), 
Dernanu (skrzyp.) i Decherta (wio­
lonczela). Sezon bieżący. będzie 
bardzo urozmaicony przer. angażo­
i::an' e zespołów kameralnych z 
Berlina, Drezna, Lipska i Wiednia. 
ra następnym wieczerze \vystąpi 
l•wartet smyczkowy. z Gdańska z 
u w .rami Mozarta, Schuberta i 

ethovern.1. 

Skon Edmu~da RYJiera. 
Dla zbadania tej sprawy w mias· Nowei;io Jorku znaleźć mo~na crilt> sze­

tach zagranicznych był delegowany res! <l?mów, w . których mgdy me roz-
. d 'k t t · . lega się glo5 dziecka. spec1alny urz~ nt • a. ~s a 11~ ma Innvm i;ku:kiem jest riadzwyczaina 

Dziś, o godz. 1 po półn., zmarł i gistrat wyłonił kom1s1ę, ktora w pomysló,,·o~ć arnerJkan w kierun~u bu­
w Tornnh• Edmund Rygier, b. dy- j krótkim czasie ma opracowt!.~ kon- <lowy przyrządów, zaosz~.T.ędza1ących 
rektor teillru udowego w Krako· kretne wnioski w teJ wat.neJ spra- prac~ ludzką w gospodarstwie domqwem. 
wie, Lwo1de i ?oznaniu.

1 

'wie. .... . 
S. p. Edmund Rygier, znakomi· Tymczasem w tych dmach pod 

ty aktor polski urodził si~ w War· adresem magistratu nade~zło for- Zat'l!e.r"ne wydavmictwo. 
sza wie w r. 1856. Po skotkzeniu malne "ultimatum" od związku do· n 
gimnazjum, przygotowywał się do I zorców domowych. Zwią~ek !en? 
.iawodu scenicznego w szkole J. twierdząc, że oczyszczam~ ultc 1 
Chęcińskiego, później w · szkole chodników jest mczem meuzasa­
Derynga. Debiutował w Warszawie 1 dnioną pracą zadarmo, żąda ~d 
w r. 1879, poczem grywał ~ Kra- · magistratu, aby za oczyszczame 

Cia$!łY spadek marki nlen. 'cckieJ, 
a zarazem wzrm.t8iace ko~zty wydaw­
nit-twa l cen ·apieru postaw1lv nie· 
mieckl przemysr wydawnicz~· w tak 
pi-zykrem poloż~ni.u, że \~iele \;y<ln.w· 
nictl.l.l, szcze<:'ólme1 większych rozmia-kowie od r. 1882 - 85, nast~pnie · jezdni i chodników dozorcy .otr.ZJ:· 

we Lwowie przez lat 1.5, od roku mali (oczywiście z kasy m1.e1s~1ei) 
""J. in ~z n\o''arn1·ll D' 611r"Ji~cfe 1s91 do 19oą w nader .trudnych wynagrodzenie w wysokości, Jaką 
llO h:~~ !J p.1irt 

11 a 0 
llft l:i ·• warunkach prowadził teatr poznań· ustali komisja mies7:ana, zło.żona z 

rów, mn!liano z.awi~sić, . . 
Tak np. hpsk1 instytut b1bl10>;1ra 

liczny, przy$!otowujący nowe wydanie 
V:'łczerpane~o już od lat kilku znane~o 
le.ksykonu Meyera (Mey~rs Kol)Ver· 
sations'ex1kon , zaw1adam1R wspólpra· 
cowników tej wiel1'iei em:yldope.uji, ż~ 
zawiesza dfllszą pra~ę nad ma, 1 prosi 
o iwrot pos adanych mater,alow. Ma~ 
terjal do trze.:h pierwszych tomów 111z 
zebrano, ponieważ iednek przy dz siei· 
szych cenach rapieru i pracy \\'ydame 
icrlnc~o toP.'!11 kn~ztowaloby 50 do l-l<J 
mil1onól'i marek, \•;yd11wn .ctwo Ze • .; za· 
czeloby sie opli:cać dop:ero po wyJa· 
niu szl:'ści1i tomów nie może \\ ęc być 

Zmyślność słoni. 
Jeden z członków odbytego we 

wr,;eśniu, w m. Hull, zjazdu przy• 
rodników ang~elskich, zo?log dr. 
Griffith, opowiada zdarzenie na&t~· 
pujące: · 

Pewien właściciel menażerji., 
wszedłszy do stajni kilku słoni, 
spostrzegł że jeden z olbrzymów 
ciężko k~szle. ZaapHkował mu 
więc lekarstwo pod postacią wi~· 
dra wody, do którego wlał dwie 
1.mtelki mocnej wódki. 

Widocznie zapach tego lekar• 
stwa i skutek, jaki wywarło na ich 
towarzyszu, nie uszedł uwagi in· 
nych słoni, gdy bowiem nastę~ 
nego dnia właścicie~ menaże~1l 
wszedł znów do stajm, wszystkie 
słonie zaczęły kasłać, jak ~a ko· 
mendę. Właściciel jednak nl~ dał 
się wziąć na lep symulantom 1 od· , 
powiedział słoniom takte kaszlem. 

Czytajęie codzień rano 

Głos Polski· 

W Lizbonie, stolicy Portugalji, ski, borykając się z szykanami przedstawicieli magistratu, .1~spek· 
bur' „ a obecnie najwic:kszą piekar· prusaków. W roku 1909 stanął na toratu pracy oraz cona1mn~1 4-ch 
~'! '. . "'iato, która na dwie zmiany czele krakowskiego teatru ludowe- dozorców domowych. . . , 
w. "r1ać 'ę zie do 300.000 kg. go i doprowadził go do poziomu, Zanim jednak korn~sia ta ~tstali 
chlel a i 16.CCO kg. l'ułek dziennie. rzadko spotykc.:nego w teatrach lu· 1 owe płace, które zd~mem z~1ązku 
P :et ?rni 1 znajduje się mż przy do wy eh. Rozległy jego repertuar j winny być zależne me od w1elkoś­
m 1 ie, a wsz~·stkie prace wyko- obejwował przeszło 300 ról. ci oczyszczanego te~enu, lecz ?d 
tly ~ć r Jzie , au~omatycznie 1„1.;y Zgasły artysta pozostawił żywą I ilości godzin oddanej pracy, zwtą­
p 11· L , ·ecjalny-.:h maszyn z mi- pamięć zacnego kolegi i kierowni- zek dozorców dof!lowych żąda, aby 
nimrln~ m uC:Zi2łem rąk ludzkich. ka i najlepsze wspomnienia wśród magistrat wypł~c1ł tymc~asem po 

P1e.·arnia poł1czona będzie :r. osób, pr;1cujących na niwie spole- dwadzieścia tysięcy 1nareK za każ· 
iabr 'Ką <lro:':dży i stacją clektrycz- cznej, którym nigdy nie odmaw!ał dy miesiąc,. licząc od dn. 1 czerw­
ną. Buu uje ją firma angielsko- udziału w widowiskach, urządzanych ca r. b., t. l· jednorazowo 100 t~ s. 
niemiecka. ·na cele dobrociynne. mk. każdemu dozorcy. 

mowy o dalsze i pracy nud encyklope· • • ,_ _ 
a 1ą, ~o~ec porrze~y . b_ezprocent~we~o.

1 
naj \Viększy i ·na1poczy""' 

wylozema przyna1mmc1 500 m1~1on6W •• • · , • 
mare.k. :>~a taltr Wydatek me mo;.e po· n1'eJ'szy dz1enn1k łódzki. 
zwohć sobie żadna firma W)l<lu wmcza. • 
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WlADOMOSCI HAMOLOW[ Kilta dni nad jeziorem Bndeńs~iem. Wy Nóz drzewa do FracH. 
-o-

Dzisfeisza giełoa warszawska. LIVERPOOL, 18 Pllździern.-Bawefne Linda wa, w październiku. Cudne są, te małe prastare Według umowy wiesbadeńskieJ, 
~ l?co tM4. na październik 12,81, na Wczesną wiosną lub późną je- miasteczka w wieńcu las6w i wm- Niemcy obowiązane są dostarczyć 

-:-
~ W dniu dzlsiejgzym na 
~klem zebraniu !tietdowem 
łendencfe dla walut l dewiz 

- cennych słabsza. 

Notowania znitkowe. 

warszaw­
panowała 

wysoko-

Papiery dywidendowe w o!ywlonych 
Óbrotach po kursach mocnlejszych. 

Państwowe bez zmian. 

Gotówka. 
Dolar\! StRn. Z!edn. 10400-1~0. 
Franki fr. 819. 
Morki niem. 3.45. 

C7f'Jd ł wpłaty. 

Bel~ia 767.50 
Berlin 5.4'i-5.42.50 
Gdańsk 5.30-".42.50 
Helslngfors 285. 
Londyn 48400- 49250. 
Nowy Jork 10900-10950. 
Drobne rlolary 10980-10880. 
Parvt 815-824, 
Szweic::iria 2040. 
Sztokholm 5030, 
Pra~a r:l37. 
Wiedeń 14.50 

Listy zastawne. 

ltstopaa 12,74, na grudzień 12,65. sienią, gdy mtd morzem jest wietrz- nych wzgórz, które swymi sędzi- Francji materjał6w na odbudowę 
NOWY JORK 16 październikA. _ no zimno, gdy lodowata fala rzuca wymi murami przeglądają się w departamentów, zniszczonvch pod· 

Ceny w centach za 1 lb. Bawef· się podstępnie na piasek, gdy po modrej fali i śpiewają tak odległą czas wojny. Z pośród przedmio· 
~a loco 23,00, na pa:tilziernłk 22!2, na niebie ciągną ołowiane chmury, n= ,., ~tety, a tak piękną melodję tów, niezbędnych dla odbudowy, 
listopad 22,88, na ,11rudT.ień 2'i,o~. nal uciekamy na jeziora. c; . . 1, harmonji i po.gody. jak drzewo, żelazo, cement, cegła, 
styczeń r. 192?i 22,88, na luty 22,94, D 1 1 d · • d 1 k' wapno, umeblowanie, narzędzia, 
d wó b w r 72 ooo N k 1 h • t b a ecy u zie 1 a e ie wy-

0 z a e ny • · ajpię niejszem z n c 1es ez- dk' k j l maszy""'• rolnicze i fabryczne mo· · · d k. Gd pa . 1 o rywa ą je akby patyną "J 
OW . sprzecznie Jezioro Bo eńs ie. Y historyczną 1 dodają dziwnie me gą być faktycznie . dowożone z 

N Y ORLEAN 17 patdztem.Bawet· o tej jesienne; porze nad morzem 1 h 1„ ok Niemiec do Franc1'i, gdyż inne ma· 
na loco 22.25. • • tk . hł d d t anc o 11nego ur u. -

w1e1e pus ą 1 c. o em, g y wszys - terjały kalkul~ją się we Francji 

, <TOh.NSK. 1~ naźdr.!ern.Markn nnl-
sk!l 27.47/l'1-?.7,5"i,01'1, Pt7el{Az M War­
sr.awe 27!'i!'.l."0 - "7."i„,"O. przekaz ml 
Poznań 27.47/10-27.5~.00. 

BERUN, 1~ październ.-Marka Do'­
gka 27.1n-oo,oo, przekaz na War!lza­
wę 27.?JS. 

Na giełdzie końcowej mara polska 
27.12. 

ko, co żywe, chroni się do domów, Jest to zapewne wpływ jesieni znacznie taniej, niż dostarczone z 
a wiatr, rozpryskując fale, huczy ale wydaje mi się, że wszystkie te Niemiec. 
dniew i nocą, tu panuje cisza, zie~ pełne uroku zakątki zasypiają i 
lenią się drzewa przydro?.ne, słońce coraz dalej odsuwają się w orze- Co się tyczy drzewa, to wobec 
sieje swe ostatnie ciepłe blazki, a szłość, · zabierając z sobą wszystko braku tego artyk~u dla potrzeb 
nad spokojną iaflą jeziora rozciąga co dotychczas było nam osłodą wcw~ętrzny.ch, Ni mcy będą mo~ły 
się słodka i cicha zaduma dojrza- życia: ciszę, piękno i harmonję. wy_w~ązać .się ze swych zobowi~· 
łej jesieni. Wydaje mi się, że odtąd zostanie· zan J~dyme drzewei_n po;hodze~ia 

my wydani na pastwę złego, na P?lskiego. Tę okohczno;:.ć powrn· 
Oto zapada zmierzch. Kontury żer nienawiści wzajemnej, na zgiełk ni wyzyska~ eksporterzy polacy dl~ 

i barwy zacierają się w tej dziwnej i hałas nowoc,zesnego życia i j~o bezpyśre~~1ego wywozu z _Polski 
mieszaninie dnia i nocy a jezioro nieukrywanej brzydoty. ao .Fra~qt, gdyż w. przec1wr:y:n 

ZURYCH, 18 patdzlern.-Marka pól· świeci srebrnie i połyskliwie, od- . . razie Niemcy staną się z łatwosc1ą 
gka C'l.052. dając niebu blaski, które chłonęło Jakże. piękne są fe pełne za- niezbędnym pośrednikiem dla pol· 

GE.NEWA, 18 patdziern.Marka polska w ciągu dnia. łamków i. szczerb mury! Oto za- skiego eksportu drzewnego. 
0.055. Lekka przezroczysta mgła unosi mek, gdzie ptzebywał Dagobert z W 1'mi'en'1u konsorc:ttm przed-

królewskiej krwi merowingów, oto . . J 1 ~. 
AMSTERnAM, 18 patdzlern. Marka się w ciepłem powietrzu, które gra ściany za któremi Annetta Droste się.b10rstw dla o~bud~w.y o.uę ~.ow 

Mlljon6wka 1700. 
4 i pól proc. listy 

lOO rubli 250-220. 

polska 0.024.50 wszystkiemi barwami, zaczynając wyśpiewała swą lirykę, oto kwa- ~m~zczonych R~ims, Sots~ons, Lens 
zast. z!emsk. za PA RYZ, 18 październ. Marka poi od delikatnego opalowego cienia, dratowe mury, za któremi odbyło i Lille, występu1e ~ P· Mi~hel ~ey,, 

ska o.to.BO a kończąc na królewskiej purpurze się tyle zborów kościelnych. 62 !ue du Faubou,~ Poissomere, 
4 I pól nroc. listy 

1CO marek 58.00. 
zast. zfemsk. za i ciemnym fiolecie. Są to ostatnie Pans. Gotów on iest p.ertrakto-

LONDVN, 18 pa:Mziern. Mark"' nlo· promienie, któremi słońce żegna Urocze jest miasteczko Lindaiu wać z poważnemi ugrupowaniami 
8 proc. oblli,t. m. W arszaWy 255. 

AkcJe. 
Bank Dy~knntowy 9000-9:00. 
Bank Kred. WatM. "850-7200 
Bank Zachodni 8800. 
Bank Zi. ziem. nol. ?i800 
„Częstocice" 220000 
Lilpop 252'i0. 
Drzewo 2 150-2100. 
Węs.tlel ~WlSO. 
Modrzeie~kl 52000. 
Rudzki 15-'100--14700 
Cukier 225000- -22!XJOO 
Pocisk 1200. 
Plrley 1475. 
Ostrowiec !56000-37000 
Złelfńgki 6100-fi200. 
Orthweln i Karasiński 59f0 
Starachowice 17300-17200. 
Zyrardów 415000. 

Bawełna. 
BREMA, 18 października. Cena w 

merkach niemieckich za 1 k~. Bawełna 
amerykańska o godz. 1-ej 1575.20, o g. 
6 ej 1601,90. 

ska. - 46.4()1') (czek) 44.400 (gotówka). ten piękny zakątek. zbudowane na wysepkach, urocze drze\\ nemi w Polsce, które by się 
NOWY JORK, 18 pa:fdziem. Marka Oto odrywa się dzwon kaplicy s~ brzegi jeziora czy należą do podjęły dostawy większej ilości 

polska 0.095.65 i po chwili już aksamitny płaszcz :Bawarji, do Barenu, czy do Szwaj- drzewa dębowego, świerkowego i 
nocy otula jezioro, drzewa i dale- carji. sosnowego. · 

RfAŁ YSTOK 18 f)at r.iern.T{Rro35<')()-
5fl00, kA!\tor kolorowy 12fll-17t)(), 7.W'J­
czafny 1500-1900,clemnv 121Yl-lo:(Yl,1Jur­
ka nA wetnlanei o!lnowle 2000-"i50n, na 
bawetniAnei osnowie 1'100-2000. matnia­
łv paltotowe z pod!>zewka 0500-fl;()O, 
koce sze<Jatowe,szt.1 "000--4()()(\(), komen­
danckie szt ~r00-10000, gzmafy zwycz. 
za pud 8000, tvbet za putl 18000, 
wetna scheco za pud - -, fein za 
pud - -. 

W AR SZA W A, 18 paidziem.-Plótno 
„Ko~cluszko" za sztulłę 17 mtr.: 26.'lEO,­
za I metr 1,546, płótno „ 1000" ze szt. 
17 metr. 2",920, ;.a 1 metr 1,'124, rilótno 
polskie prima za szt. 17 metr. 27,840,­
za 1 metr 1,fi57, płótno cienkie za szt. 
17 metr. 25,920,-za 1 metr 1,524, ręcz­
nikowe za 1 metr 1,952, Dania" za metr 
- -, „Alzacja" za 1 metr 1850. 

kie górskie wierzchołki. Ciche Wszędzie z zieleni lasów wy- Bliższych informacji udziela 
gwiazdy przeglądają się w toni je- ziera romantyczna przeszłość tego radca handlowy przy poselstwie 
ziora, a nad brzegami błyskają zakątka, wszędzie wino porasta polskiem w Paryżu, 12 rue de Ma 
światełka tych wszystkich uroczych stoki gór, wsLędzie olbrzymia tafla . 
starych miasteczek i osad, klóre jeziora dodaje . blasku i piękna. ngnan. 
stanowią przepiękną oprawę tego Lasy grają złotem i jesienn~ pur- ----------·---=-
jeziora. purą, a woda usiana jest uschłemil Dr. sned. 

Wyniosłe topole i stuletnie pla- liśćt;tJi i ost~tniemi więdnącemi kwi~- I. STUP AJ 
tany, szpalery owocowe i łagodne tarni. Jakze tru?n? oderwać się ~ 
pokryte wfnem wzgórza, stare ram- o.d teg~ wszystk1e~o. Je~yną .Po- Specjalista chorób oc:zu. 
ki, sędziwe mury i przepiękne go-J c1ec}lą J~St myśl, ze wkrotce 1. t~ ordynuje od 2-5 pp. 

tyckie . kościołki .otaczają jezioro, zawi/a zima, ż~ lasy ~ta!lą nagie. 1 ul. Zachodni70~.; 
ramą 0 niezwykłej harmonji i słod- bezL?tn~ na wietrze Jesiennym, że 
kim uroku. na n.1~b1e bę~ą. ~11ały eh.mur~, . a 

Zdala srebrnie świecą śnieżne przeizysla l?n lez1~:a poc1~mme1~ 
stoki Alp, zielenią się bukowe i i wz~urzy ~1ę odb11ając ciemne l(• 
dębowe lasy, a zielona zlekka fa- ołowian~ mebo .. 
lista równina ciągnie się aż hen A więc do wwsnyl . 
po krańce widnokręgu. „ Kajet. Zieliiiski. i,"" 

J\t. ,,- d:m1skle, ni ~a.· 
VU\nJl2 liiA 1 dzier.lnue 
buciki domowe ze skóry 

i filcu poleca 
FRANCUS <I MAGAZYN 
H. PETERSILGE 

lotr!<owska 93 

CORS O~ 
1 Ostatnie 4 dni 1 

słynnej r1i obrazów z 

Zielona 2. E l M O L I N KO l N E M 
Od poniedziałku, LUDZIE ·1• dnia 2it-go b. m. 
n o w a sensacja 
:: amerykańska :: 

p. t. z atletą B9bem i Ellen Sandgwik w roL glównyc·b. 

GABRIEL MAURIERE. 

Złudne szczęście.(' 

oparcia, bez µracy, cierpiąc nędzę.~ bez trudu. Znudzona długiem sie- Znów się roześmiała: trzeba - Nigdy! Jestem, jak bluszcz. 
Przy boku mężczyzny jest się bez- · dzeniem w kąciku, szczęśliwa by- śmiać się, gdy mężczyzna stara się - Bluszcz! 
pieczną i poważaną; nie trzeba się ła, że może słuchać, mówić, śmiać być dowcipny. - Tak jest. Umieram ta gdzie 
skutać, by jaknajmniej miejsca zaj- się. Chichotała półgłosem, piesz- - Czyj to utwór? si~ przywiązuję. 
mować w przedziale kolejowymi czotliwie, ciągle podnosząc na nie- - Rostanda.„ wie pani, napi- - Nikt iak nie umie przema- 1 

A ona czuje taką potrzebę przytu- go oczy, piękne jeszcze, przyćmio- sał Orlątko, Cyran~ · wiać, jak tył 
-o- lenia się do kogoś! lne rozczuleniem. Jego płaskie do- - Tak, tak, widziałam w tea- Uśmiechała sie rozczulona. Za 

Niewiele mie1sca z~jmow~ła, W Sains-Germain des Fosse's wcipy, głupie historje i banalne trze! 1 res%tę oszczędności, przyrządzała 
skromnie usadowiwszy się w cias- wsiadł do wagonu wysoki młodzie- opowi.a.dania pobudzały ją do śmie- Wysiedli, prześciga:ąc się w u skromne potrawy. -Jednego wie­
nym kącjku przedziału; trzeba u- niec. Zajął miejsce aa przeciwle- chu, jakby niczego równie zabaw- prze i mościach. Młodzieniec b Y ł czoru zaprowadził ją do teatru, in· 
czynić z siebie jaknajmniejszą, jak- głej ławce, nawprost niej, świeży, nego nigdy w życiu, nie słyszała. coraz więcej nadskakujący. . · nego - do kinematografu. · 
naimniej zawadzającą w życiu is- różowy, o twarzy banalnej, lecz Zaczęli rozmowę.„ Opowiadała - Będzie mi danem ujrzeć Był zawsze wesoły, opowiadał, 
totę, gdy szczęście przestaje sprzy- regularnej, z wypielęgnowanemi mu, że wraca od ciotki, gdyż li- panią? blagował. Nigdy nie można się 
jać. Czuje się samotną, bardzo sa- wąsami. Wyraz twarzy miał zado- czyła, że tam, na południu, prę- Nie odpowiedziała. Powtórzył było znudzić jego towarzystwem. 
motną, bezlitośnie rzuconą na pa- wolony, poufały, jowialny, czło- dzej znajdzie jakieś zajęcie, lecz pytaniem„. Uważała, że należało Spoglądając na piękne, białe zęby 
stwę losu. Od długich, długich go- wieka, czującego się wszędzie, jak pojechała napróżno. trochę się podrożyć. Gastona, coraz więcej zadowolona 
dzin jechała, przygląda1ąc się przez w domu. Popatrzyli na siebie-on, W Paryżu czeka ją nędza, gdyż - Czy to · konieczne? Jestem była z życia. 
okno rozległym przestrzeniom bez spojrzeniem, które mówiło: Hot ho~ wszystko takie drogie; już nieraz wo\rainą kobietą? Od czasu, gdy Gdy go prosiła: 
k~ńca, nieznanym miastom, olbrzy- -ona-z wdzięcznością, że się tu jej zaznała, więc nie przeraża się Rene mnie po.rzucił, tak mało u- - Moj drogi, zaprowadź mnie 
mim płaszczyznom, rozpościerają- znalazł, że ją potrącił i nadepnął zbytnio. Szczęście, że pokój za fam ludziom„. tam. 
cym się za nią, przed nią, dokoła jej na nogę. Jaki on grzeczny, ten dwa miesiące zapłacony, zawsze Gdybym chociaż trochę znała Zgadzał się zawsze: 
niej, chcącym jakby oddzielić ją małomieszczanin! była przezorna... pana„. Gzem się pan zajmuje? -- Dobrze, kochanie. 
od ludzi, od wszystkiego, co żyje. - Może pani przeszkadza fi- Twarz ożywiła się rozmową, Opowiadał .historie, upiększał: I była szcześliwa. 

Nie była brzydką, nie była rów- ranka? ... Przepraszam panią„. Sto- chichocze, robiąc zalotne minki. nazywa się Gaston Paulard. Zaj- Pewnego dnia oczekiwała go 
mez piękną. Mała brunetka, z nos· krotnie przepraszam„. ~ Pociąg zbliża się do Paryża, muje wysokie stanowisko w fabry- na próżno. Obiad był gotowy, r a 
kie lekko zadartym, z podbródkiem Uśmiechnęła się i odrzekła u- szybko mijając brudne okolice pod- ce na południu Francji... Tysiąc deser przygotowała ulubiony przez 
ozdobionym małym dołeczkiem, u- przejmie: miejskie. Ona się podnosi. franków mie;ięcznie, oprócz in- niego krem czekoladowy. Nieste-
kładając rozmaite torebki, worecz· - Nic nie szkodzi. - Muszę włożyć kapelusz. nych dochodów.„ ty, krem opadał samotnie, nie m.o· 
ki, walizkę, parasol i rękawiczki, Słowa te były zawarciem przy- - Kapelusz historyczny. . Po półgodzinnem opowiadaniu, gą;: doge}cać się skonsumowania. 
miała minę' dobrej ~ospodyni. Kil- mierza. Pąrę niewiele znaczących - Jal:to? • ' rzekła: Ga3'fon Pattlard 11ie zjawił się 
ka fałdek na szyi, parę zmarszczek zdań drży w niej i budzi jakieś - Kapelusz historyczny, Napo-ł - Chce pan siale mieszkać ze więcej! Gdy po piętnastomiesięcz-
na czole, wska ywały, że musinła nieokreślone poczucie zadowolc· leońskil · mną?„. Jak mąż z żaną? nym pobycie w Paryżu, dokąd zo­
mie~ _przeszło te_ydzieści lat. Smut- nia; ma wrażenie, jakby ciężar ja- Ona śmieje się serdecznie, po-· - Ależ naturalnie... Nic mnie stał wysłany przez notarjusza, u 
n~ l~l tw.arz tt ~m1echała się grzecz- kiś spadł jej z serca, bo przemó- dziwiając mądrość i dowcip mło· tak nie pocłaga, jak życie rodzin- którego spełniał obowiązki zwykłe­
n1e i ufme: . wił ktoś do niej, bo młody czło· dzieńca. Kładzie kapelusz, kokie- ne i ognisko domowe„. go kancelisty, wrócił do swego 

Dwa m1es1ąc~ . upłynęłY, już od wiek z twarzą szczęśliwą zajął się teryjnie zawiązuje woalkę, obciąga Nazajutrz odwiedził ją, zabrał małego rodzinnego miasteczka, ol-
cza::;u, gdy Rene Ją -porzucił. I dla- ' nią.„ Oczy jej spoczywaią na rze- starannie suknię, uwydat11iającą na obiad, a na trzeci dzień poda- śnił swych prowincjonalnych kole· 
czego? Przez _głupstwo, sprzeczkę l czach, których nie zdążył jeszcze kształty, i spogląda na niego błysz- rowała mu prawie nowe trzewiki, gów, opowiadaniem o cudach .Pa-
bez. poważ~ego po~v~du., lub ra- umieścić; on śmieje się z tego, że czącemi oczyma, które mówią: które natychmiast włożył... Zada- ryża. 
czeJ. powo owany c órzostwem i , traci równowagę wskutek kołysania - Czyż nie mogę mieć ie zcze lana, snuła marzenia, projekty; .o- _ Paryż! To jest miasto! Ahl 
egoizmem mężczyz~, uci~kających l si.ę pociągu i z kapelusza, który prawa do sczczęścia, miłości?„. bliczała, robiła rachunki; za pie- moi drodzy, jak tam się żyje! 
przed zmarszczkami kobiety, albo I me chce się utrzymać w siatce i . On! u~miech~ięty zarozum.iale niądze, ~tóre zarobdi sarna, będzie Mieszkać w hotelu? _ nigdy w 
może znudził mu się ciągły jej wi-1 ciągle spada mu na głowę. 1 głupio, iak sub1ekt, obsługu1ący prowadziła. gospo arstwo, . za o: życiu! Znajdujesz sobie ładną ko-
~~k. Stos.unek ich bowiem trwał Smiejąc si~ i gadając, odwraca klijentów, patrzał na nią. szczednośc1 Gastona kupi to 1 k. tk . . k nią Tak 
Juz. od. wielu lat, a ona straciła oczy na towarzyszkę podróży, z. - O czem p3 n myśli? · ie e 1 miesz asz z · ' 
Św . . d d . t 1 t . . d . ł . . . owo„. N1'e oous'ci'sz mni'e n1·gdy I moi drodzy! Dobra kalacyjka, do-iezosc w~ z1e.s o e meJ ziew: g up1ą mmą człowieka, który, aże- - Myślę o zbożach skoszonych nic 
czy~y. Rene miał ładne wąsy 1 by się podobać, chce koniecznie nie dla nas, których piękne do1- prawda spytała ~wałtownie pewne~ bry i:ocl~g„. 1 t.~ wszystko 
ptas1 mózg: uciekł w świat z córką być zabawny i do cipny. rzałe ziarna służą na chleb dla go wieczoru, jakby nagłe zimno ; prawie me, kosztui .... t 
mleczarki. Ona została sama, bez. W tym wypadku udało mu się obcych! owionęło ją całą„. I , (Tłumaczyła C) • 

.ł<eaaktor 1 wydawc.a: l'ta.ąrceil Sacha. Ul dr11btn.i -.Głosu Polskieao". Piotrkowska 86. 


